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Telegramy. 


fiaczelnik Państwa 
w Hatowicach 


KATOWICE. Dziś rano przybył tu p. Na- 
ezelnik Państwa w otoczeniu ks. Tokarzewskiego, 
gen. tyekiego, gen. Jacyny, dyr. Kancelarji my- 
wiłnej Cara, min. praey Darowskiego, oraz pułk. 
Miedzińskicyo, witany na dworeu przez p. wojewo 
dę Rymcra, burmistrza dra Górnika, delegacje 
oraz publiczność. 


Przy przyjęciu raportu komendanta kompa- 
nji poprel Naczelnik Państwa udał się na 
rynek, gdzie wysłuchał Mszy Sw., odprawionej 
przy ołtarzu polowym, wzniesionym , przed gimna- 
chem teatru. Miasto, które nie było uprzedzone 
afiszami o przyjeździe Naczelnika Państwa, do- 
piero w ostatniej chwili  przystroiło się, a tłum 
w yey na rynek. ; : 


"Teorja muzyki, 


Należvtość pocziewa opiacona ryczałtem 
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DYREKCJA SZKOŁY. MUZYCZNEJ 


we «PRZY Tow. Muzycznem wfkKaliszu * 


ogłasza, że 
przyjmuje zapisy do szkoły na rok 1922/28 


Przedmioty specjalne 


Fortepian prof. K. Makowski, E. Boho- 
wiczowa, Z, Mieszkowska. 
Skrzypce Dyr. A. Wiłkomirski. 


prof. .M. -Wiłkomirski. 
Wiolenczela prof. K. Wiłkomirski. 
Spiew solowy . prof. J. Snaglewski, J. Miesz- 
kowska. 
Teorja muzyki i kom- 
pozycja prof. K. Wiłkomirski. 
Organy prof. M. Jasiński. 


Przedmioty dodatkowe obowiązkowe 
(za- 
sady, harmonja, kon- 


tra punkt. formy) proi. K. Wiłkomirski. 


Solfeż . Dyr. A. Wiłkomirski. 
Fortepjan obowiąz. 
kowy À prof. Z. Mieszkowska. 


Klasy gry zespołowej 


a) Orkiestrowa Dyr. A. Wiłkomirski. 
b) Kameralna . prof. K. Wiłkomirski. 
c) Kwartetowa prof. M. Wiłkomirski. 


Egzaminy wstępne 1, 2i 4 września od godz 4 
do 6-ej po poł. 

Lekcje rozpoczną się 5 września 1922 r. 

Informacji bliższych udziela i zapisy przyjmuje 

Sekretarjat Szkoły codzienie prócz niedziel i świat, 

od godz. 4 do 6-ej po południu. 2456 


Po Mszy Św., wygłosił kazanie ks. dr. Kubina, 
proboszcz miejscowyji wielce zasłużonyj działacz 
w obronie polskośbi Sląska. Ks. Kubina powitał 
Naczelnika mową, w której między innemi po" 
wiedział: 

Podniesiony naród polski kroczy, naprzód, 
lecz kroki jego jeszcze są chwiejne, rany, niezago 
jone, odzicz obdarta. Słabość noze państwo- 
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Losy do 5 kl. Loteji Pań 


nadeszły 
i zamieniać można do 2-go września r. b. 
M" w kolekcie „Gazety Kaliskiej”. -qwe 


jest jeszcze wielka, gorączka walk trawi go. 

' Jako samarytanin zaprowadził rannego lo 

gospody, tak Chrystus Pan oddał pod opiekę 
1 w ręce władzy. i 

W Twoje ręoć, Panie Naczelniku Państwa, 
złożył ten Boski Samarytanin pełnię władzy. Chry- 
stus uczynił Pana gospodarzem Polski. Twoja 
władza od Boga pochodzi. Podkreślam razem: z 

ismen. św. że nie masz władzy, jeno od Boga. 
imieniu Chrystusa kochaj ten naród, Naczelni- 
ku, kochaj więcej, jak siebie, bo ten naród: jest 
Twoim narodem. Wiem, że kochałeś go zawsze, 
zanim jeszcze otrzyjmałeś najwyższą nad nim wła- 
dzę, a teraz tembardziej kochaszi kochać go be- 
Hlziesz. Niech Bóg Wszechmocny błogosławi To- 
bie i władzy w Twem silnem ręku, aby naród szedł 
„dalej z moea isiłą, nie ulegając przemocy, Czy- 
hających wrogów. My zaś ślubujemy dawać po- 
parcie tej władzy, aby oczy nasze były napraw- 
dę błogosławione. f 

Szanujmy władzę i miejmy dla niej cześć, któ- 
rej, niestety, jest u nas zbyt mało. 

Po wysłuchaniu Mszy; Św. i kazania p. Naczel- 
nik Państwa oraz gen. Szeptycki, MHoroszkiewicz 
JaCyma i Osiński udekorowali część tych bohate 
tów, którzy mieli odwagę wałczyć orężnie w o- 
bronie polskości ziemi śląskiej. 

Po udekorowaniu powstańców odbyła się de- 
filada wojskowa oraz pochód organizacji. 

W pochodzie widać było kilkadziesiąt sztan 
darów iltransporentów z napisami: „Niech żyje 
Naczelnik Państwa”, „Niech żyje demokratyczna 
Republika“, „Chcemy kary Śmierci na paskarzy* 
i innemi. 

Pochód trwał około godziny, następnie zaś 
publiczność, wznosząc okrzyki na cześć Naczelni- 
nika Państwa, wyjprzągła konie z powozu i woła- 
jac „Niech żyje Pan Naczelnik Państwa zawio- 


zła p. Naczelnika Państwa wraz z p. wojewodą 


Rymerem do gmachu starostwa, gdzie następnie 
odbyło się śniadanie w Ścisłem kole. 


Ziazd mieszczański w Krakowie 


KRAKOW. W salach Rady Miejskiej odbył 
się tu zjazd delegatów Polskiego Zjednoczenia 
Mieszczańskiego z całej Rzeczypospolitej. Na zje- 
ździe reprezentowanych jest 215 miast. Powitalną 
mowę wygłosił p. Kossobudzki. 

O ogólnej i jednolitej organizacji mieszczań+ 
skiej mówił p. Rosset. Sprawę organizacji miesz- 
czaństwa w Kongresówce referował b. min. Prza 
nowski. Organizację mieszczaństwa w Wielkopoł- 
sce omówił p. Ratajczak. Sprawę organizacji ta- 
kiej na Pomorzu referował inż. Jakubowski. 

Sprawozdanie z działalności klubu mieszc:ań- 
skiego w Małopolsce dał Rosset i prez. Neumann 
ze Lwowa. 

Dłuższą dyskusję wy,wołał referat Wróblew- 
skiego na temat „Nasze stronnictwo, a wybory, do 
sejmu”. 

Uchwalono pójść do uru wyborczych samo- 
dzielnie, zawiązując własny komitet wyborczy 
pod nazwą „Centrum imieszczańskie”. Wreszcie 
dokonano wyborów do Rady, Naczelnej stronnic- 
twa. 


Targi wschodnie 


LWOW. [Naczelnik Państwa zapowiedział 
swoje przybycie izwiedzenie Targów Wschod-y 
nich, w drodze do Bukaresztu. Przybędzie też 
na targi p. Marszałek Sejmu. W akcie uróczytego 
otwarcia drugich Targów Wschodnich uczestni 
czyć będą prawdopodobnie wszyscy członkowie 
rządu. Zapłowiedziane jest też pnzyfbycie bardzo 
licznej reprezentacji Sejmu Ustawodawczego. Po- 
nadło przyjeżdżają do Lwowa prawie wszyscy 
akned: towani w Warszawie przedstawic. państw 
obcych. Dotychczas zapowiedziało przybycie 28 
posłów, konsulów państw zagranieznych Przyjer 
dzie t ż dlelcgacja finansistów ibankierów szwaj- 
carskich. ( 


Awantury we Francji. 


HAVRE. O przebiegu starcia pomiędzy tłu- 


mem: magitestantów a; policją donoszą szozegóły 
- następując:: &dy policja i wojsko usiłowały oczy- 


śeić ulicę, żajęta przez. tłumy -pianiiestantów, 
tłum obnzucił je gradem. kamieni. Policjanci odt- 
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powiedzili na to strzałami, napic ślepyjmi na” 
bojami, później zaś ostromi. Tłum strajkujących 
e€otnąwszy się, wzniósł barykady, posiłkując się 
przytem przedewszystkiem przewróconemi woza- 
mii kdo Po bezskutecznem nawoływaniu 
ze strony policji do przerwania watki i poddania 
się, podczas którego to czasu trzech komisarzy 
policji odniosło rany, wojsko ruszyło na przeciw 
nika, a skutek czego wśród tłumu poza barykadą 
wszczął się nieopisany: zamęt. Po krótkiej walce 
przeciwnik: został całkowicie wypartyjiulica o- 
czyszczona została z tłumu, liczzni jednak mani- 
festanci udali się do siedziby! komitetu strajko- 
wego, gdzie zabarykadowali się przy pomocy zwa» 
lonych. drzew, słupów telegraficznych izwał w 
kamieni, oraz okopów. Do chwili obecnej nie na 
deszły wiadomości o wyparciu zbuntowanego tłu- 
mu z zajętego budynku. M 

Dzienniki przynoszą wiadomość, że dZiŚ jes7- 
cze ma być ogłoszony btan obleżenia, przyczem 
żądają przedsięwzięcia jaknajostnzejszych środ- 
ków przeciwko uczestniokom zajść, stwierdzając 
że rzekomy. ruch strajkowy jest w gruncie rzeczy 
tylko parawanem, poza którym. kryje się daleko 
bardziej niebezpieczna akcja przywódców rozru- 
chów. 

HAVRE. O godz. 5 nad ranem władze pu- 
bliczne zajęły bez przelewu krwi siedzibe komi- 
tetu strajkowego, gdzie zabarykadował się tłum. 
ekstremistów. Niezwłocznie zarządzono ewakua- 
cje lokału, przyczem aresztowano 6 osób. 
' HAVRE. W mieście całkowicie przywrócono 
spokój oraz normalną komunikację. kiłku 


punktach miasta dokonano aresztowania agitato 
rów w ogólnej lic4bie 10 osób. Podczas zaburzeń 
3 osoby zabito oraz wiele osób raniono. 


zakłady Elektryczne 
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List z Gdańska. 


(Dokończenie). 


Walka z klubem gry w Sopocie, zapoczątko- 
wana przez „Gazetę Gdańską“ ubiegłej zimy, nie 
miała widoków powodzenia o tyle, że zabrano się 
do rzeczy w sposób niezbyt odpowiedni, a następ 
nie dlatego, że właśnie zwalczającymi byli Połacy, 
przeciwko którym prasa niemiecka wystąpiła, bro- 
niąc zawzięcie kasyna. To też skutek akcji pol- 
skiej w tym kierunku był bardzo nikły, gdyż, mi- 
mo wszystko, w kasynie zgrywali się i zgryjwa ją, 
prawie wyłącznie Polacy. Obecnie podjęto akcję 
ze strony niemieckiej, co uprawnia do nadziei, że 
walka Niemców współnie z Polakami przeciwko 
tej jaskini, dopnie właściwego celu, Znany w 
Gdańsku Niemiec, p. Walter Wanninger, były radi 
ca miejski, ogłosił w prasie niemieckiej odezwę, 
w której wskazuje, iż własne doświadezenia i nie- 
szczęścia innych pówodują: go do podjęcia wal- 
ki przeciwko kłubowi gry w Sopocie”; Odezwa 
wskazuje: środki, służące do zwalczenia jaskini i 
nawołuje osoby, posiadające: jakikolwiek materjał 


v przeciwko klubowi, o przedłożenie go p. W.:; któ- 


ry ze Swej strony zapewnia ścisłą dyskrecję P.. 
Wanninger wysłał w tej sprawie pisma z zapyta 


bag: 


Na 196 


niem do różnych partji politycznych w sejmie. 
gdańskim: z zapytaniem, czy-się solid ją; Z jen 
go pe na co otrzymał odpowiedzi potwierdza- 
jące od: frakcji polskiej, partji socjałistów więk- - 
szości, partji socjalistów niezałeżnych i niemiec . 
kiej partji nacjonalistycznej. Nie nadzsłały odpo- 
wiedzi: senat (dla bardzo zrozumianych powodów, 
gdyż istnienie klubu gry podtrzymuje byt Wolne 
go*Miasta ), partja komunistyczna (członkowie jej 
podobno otrzymują łapówki od kassyna sopoer 
kiego), partja centrowa i niemiecka (obie solidary- 


, zujące się z Senatem). Akcja p.. W. ma na clu u- 


rządzenie głosowania ludności, aby na wysokim 
komisarzu L'gi Narodów, urzędującym w Gdańsku 
wymóc zamknięcie jaskini. Akcja p.. W. można 
tylko przykłaSuąć, gdyż teraz wspólny: z za 
kowaną już akcją ze strony polskiej istnienie jas 
kini ma niejako dni policzone. 

Jak już poprzednio pisałem, Prusacy nie wy- 
zbyli się swych pretensji do Gdańska, a że wszelka 
oficjalna akcja w tym. kierunku z» strony rządu 
mogłaby na Rzeszę niemiecką sprowadzić tylko 
nieszczęście, dopełniająe klęsk ze strony koalicji, 
przeto różne organizacje niemieckie odwiedzają 
coraz częściej Gdańsk, wskazując szowinistom tu- 
tejszym na Świetne czasy władztwa Prusaków. O- 
statnio jest do zanotowania fakt, iż wkrótce ma 
tu przybyć chór studentów z Getyngi, aby dad 
koncert na tutejszych niezamożnych studentów 
niemieckich. Jeśli się zważy, że Niemcy wcale nie 
mogą się poszczycić dobrymi śpiewakami, to, jeże 
li już nie oburzenie, należy się przecież bardzo 
dziwić, że władze gdańskie pozwalają na przyby- 
wanie do Gdańska chórowi, którego tendencje są 
aż nadto widoczne, skoro na miejscu istnieją nape 
wno nie gorsze chóre niemieckie i polskie, które- 
by w każdym razie mogły dać koncert na korzyść 
niezamożnych studentów obu narodowości. Ta- 
kie niepożądane odwiedziny oznaczają qic innego 
jak znany niemiecki „Drang nach Osten“, w myśl 
„postępowań w niedawno minionej przeszłości. 

W całem Wolnem Mieście grasują obecnie o- 
szuści żydowscy, którym usuwa się już grunt podi 
nogami w handlu na czarnej giełdzie, więc pośre- 
dniczzą* w kupnie isprzedaży nieruchomości. f 
Ostatnio zgłosili się do znanego icenionego Po- 
laka w Sopocie, celem kupna fabryki wody sodo 
wej ilimonady. Właściciel narazie nieprzeczuwa 
jąc nic złego, zgodził się na sprzedaż tego przed, 
siębiorstwa, lecz gdy się dowiedział, ża ma. do €zy- 
nienia z żydami, odstąpił od tego zamiaru. W. 
odpowiedzi na to Srule „zagrozili* mu sądem, ad- 
wokatem itp. Oczywiście polak ten nie ułakł się 
gróźb żydowskich ifabryki nie sprzedał. Podo- 
bnie postępują żydzi w różnych wypadkach, wy- 
łudzając od łatwowiernych chrz ść. wszelkiego 
roldzaju realności, na których się następnie za» 
gnieżdżając, nadając Wolnemu Miastu € Chy ży- 
dowskie. Ponieważ nam jednak chodzi o to, aby 
powiększyć czysto polski stan posiadania w Woł- 
nem Mieście byłoby bardzo wskazanem, abby zną 
lazł się jaki kupiec Polak-chrześcijanin Inabył 
tę fabrykę od podeszłego już wiekiem właściciela. 
Przy sposobności należy zaznaczyć, ŻE labryka tą 
daje świetną egzystencję. dzięki ogromnemu zby- 
towi swych wyrobów na rynku gdańskim i możli 
wości, wysyłania tychże do pobliskiej Gdym, Or- 
łowa itd. Pliższych informacji zasięgnać 

można w (Gdańsku przy Brotbinkengasse 14, 
na 2 piętrze. ; 

Katastrolalny spadek marki niemieckiej wy- 
wołał niebywały dotąd zwrot w usposobieniu lud; 
ności niemieckiej, która ostatnio bardzo chętnie 
nabywt marki polskie, tak że banki tutejsze obl-- 
gane są codziennie przez liczne rzesze. Wśród nie- 
mieckiej ludności Wołnego Miasta słychać głosy, 
byłoby najlepiej, czy później Gdańsk „musi się g 
Polską połączyć, gdyż sam nie zdoła utrzymać. 

, Brak księgi dyplomatycznej, dotyczączj roko- 
wań gdai sko,polskich w sprawie konwencji, jaką 
należało wydać celem uniknięcia nieporozumień, 
powoduje bezustanne tarcia pomiędzy rządami 
Wolnego Miasta i Polski. W ostatnich dniach 
na posiedzeniu komisji głównej sejmu gdańskie- 
go wygłosił dłuższą mowę wiceprezydent senatu 


-. w Sprawie wydgaleń obywateli polskich, nieudziełła 


ni pozwoleń na otwieranie w Wolnem Mieście fi- 
lji finm polskich iw sprawie nieprzyjęcia przepi 
sów polskich co do zaprowadzenia statystyki cej- 
nej. Ziehm wystąpił w Sposób właściwy każ 
demu Prusakowi, zbijając pretensje Polski, na co 
oczywiście nastąpiła odpowiedż Komisarza Ge- 
neralnego, zhijając znów twierdzenia senatu Suma 
sumarum tych wszystkich protestów, odpowiedzi 
itp, należy podkreślić, iż w tem wszystkiem brak 
uprzejmości dyplomatycznej, której Prusacy nig- 
dy nic znali, a znów z drugiej strony „jest rzeczą 
godną ubolewania, że ze strony polskiej uwidoca 
nia Się pewna wrażliwość na insynuacje i zacz 


„ki tak typowych ; Prusaków, jak up. p. Ziehm i 


cały senat gdański. Ze strony gdanskiej nie wa- 
hano: się nawet oświadczyć publicznie, iż «senat 
wniesie zażalenie na Polskę do wysokiego komi 
sarza Ligi Narodów. W każdym razie sprawy te 
znajdą się zapewne na posiedzeaiu R. Ligi Nar 


-Nb 496- 


Í 4 
rodów w Genewie w dniu 304ym sierpnia. W in 
- tereBie zarówno Polski, jak i Wolnego. Miasta Le- 


ży jaknajrychlejsze wydanie księgi dłypłomatycz ' 


mej, dotyczącej konwencji gdańsko-połskiej, aby 

wszelkie kwestje sporne zostały ostałkecznie wy- 

świetlone i przywrócone zostało porozumienie, tak 

bardzo potrzebne dla stron obu. Jaki 
x l K. P-n.. 


Ostatni akt komedji śląsko-pruskiej. 


Dzień 3 wraeśnia zakończy krwawą komedię : 


na Słąsku Opolskim. W dniu tym ma ludność 
zadecydować, czy. G. Sląsk pozostały przy Rzeszy 
ma uzyskać autonomję, dającą mu prawa < = 
nistracyjne, niezależnego państwa związkowego, 
czy też ma pozostać inadal prowincją pruską. 
Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrz'czenia 
spełnić zwyczajnie, perfidnie, brutalnie. 

Dawni obrońcy separatyzmu śląskiego, jak sła 
wetny Ulitzka i kupanizm „Woli ludu“, owi gorą 
cy „Górnoślązacy', autonomiści, patrjoci lokalni 
a w rzeczy samej kreatury Berlina zawrócili błyjs= 
kawicznie z drogi hipokryzji iszczerze już rozka- 
zują powrót na słodkie łono ojczyzny pruskiej 
Jak zaś rolę w „plebiscycie“ tym odegrają pruskie 
sfery rządowe z prezydentem opolskim Dittą jako 

komisarzem głosowania na czele, o tem wątpić 
nie można. Gdy jeszcze isocjaliści niemieccy wy- 
targowawszy pozornie imałoznaczące zresztą pre- 
rogatywy dla Słąska jako prowincji i oświadczyli 
że „za autonomją głosować nie warto' stała się 
Sytuacja równie jasną jak-—dla Polaków tamtej- 
szych beznadziejną. | 

Rządowi pruskiemu udało się utworzyć jedno- 
tty front niemiecki za wcieleniem Sląska do Prus. 
Z tego zaś prosty wniosek —zużyty zresztą już 
przez prasę niemięcką na okrzyk bojowy--że „kto 
za autonomją—ten Polak“ A Polakiem nietyłko 
być leczinazywać się na Sląsku, to wydanie się 
w krwawe łapy ongeszowych siepaczy, to utrata 
wszystkiego, życia, mienia, rodziny, w najlep:zym 
razie ucieczka do Polski, komuż więc stanie na 
ta ogwigi? ( ; 

Głosowanie jest wprawdzie tajne. Niestety lud 
górnośląski aż nadto dotkłiwie cierpieć musiał i 
za „tajność  piebiiscvtu, który (przecież odbywał 
się stokrotnie w korzystniejszych warunkach. Szla 
chetna  policjs pruska, jak dotąd przy 
katowaniach gliwickicu, bytomskich, dała dowo- 
dów, że chronić umie—zbrodniarzy od kary. 

Umiejętne przystosowanie metod porfidnych 
do wdrożonej krwiożirczości pozwoli więc Pru- 
sakom zdobyć zwycięstwo. A jak bolesną i smut- 
ną będzie utrata autonomji dla Polaków śląskich, 
o tem dziś nawet pomyśleć jest gorzko. Posiada- 
jąc własny sejm, własną policję i administrację 
Sląska, mogliby Polacy choć w skromnej mierze 
zadłobywać warunki, niezbędne dla życia narodo- 
wego. Mogliby zys<ać język polski w szkolnictwie 
administracji, mogliby zrzerzać się swobodnie w 
towarzystwach, mogliby co najważniejsze—żyć w 
spokoju ibez obawy przed pałką, i bagnetem prus 
kiego szowinisty. Wszystko to ginie, stratą au- 
tonomiji. 

_- Wprawdgie—tak, wprawdzie- i rząd pruski 
pnzycbiecuje im wszelkie swobody. Bieda jednak- 
że temu, ktoby kiedykolwiek niepomnyv na słow- 
jej pruską, spełnienia. tych „.pnzyrzeczeń' nale- 
gal. 

Sytuacja jest beznadgiejna.. Wszyscy ci, którzy 
mogliby byli stać się przywódcami w walce ludu 
śląskiego o swe prawa, zostali już przódy groźbą 
przemocą tub zabójstwem usunięci. Na całym Sja- 
sku polskim nie ma dziś ni jednej płacówki naro- 
dowej, kulturalnej, ani jednej choćby tylko gos 
podarczej. Wszystkie banki, rolniki wszystkie to- 
warzystwa, nawet zawodowe, przestały istnieć. A 

( g tych, w Polakami być się odważyli w „wolnej“ 
republice 60.000—dosłownie sześćdziesiąt tysię- 
cy—wygnano z kańczukiem w ręku do Polski. 

Pod kątem widiżenia właśnie tego pieb'scyftu o 
autonomji należy urozumieć ostatni terror orge 
szowców. Umiejętność w załatwianiu spraw we- 
wnętrzno-państwowych krwią i pięścią, z której 
acz pod wezwaniem „wałki o całość Prus“ lub 
„posłannictwa kulturalnego“ rząd pruski słusz- 
nie dumnym być (może itu przyniosła obfite o- 
WOLE. 

'Nienawiścią prawdziwą i stałszowaną, Niem- 
ców do Polaków, kierowano przemyślnie tak, że 
głosowania nie stanie z Polaków 60.000 najlep 
szych. Tych, którzy ze sobą porwawszy; małodusz. 
ną resiztę, zagrozić by mogli Prus utratą tak ide- 
alnie dotąd ekspłoatowąnej prowincji. yy 
. Rezultat głcgowania jest więc przesądzony a 
Gryumi pruski nazbyt . A nam wolny: bra- 
ciom. tych setek Gysięcy gnębionyich ispotwa ` 


rzanych Słązaków nic niestety nie zostało prócz 


bezczynnego protesfu przeciw gwałceniu praw 
przyrodzonych zycze współbraci dep gg 
. miu.sobie raz jeszcze tego czynu niedoszły 

nów wszechświata". $ 


, 


GAZETA KALISKA—-30_ sierpnia 1922 roku. 


Z zebrania Zjednoczenia 
Mieszczańskiego, 


W dniu 26 bm, w sali p. Szauba przy ul. 
Aleja Józefiny: odbyło się zebranie zwołane przez 
Zarząd Zjednoczenia Mieszczańskiego w Kaliszu. 
W zebraniu oprócz członków zjedn. mieszcz. wzię 
li udział zaproszeni delegaci instytucji społecz. 
nych, korporacji, ccchów itd. Zagat zebranie 


prezes zarządu Zj. M. p. rejent Rudzki powo- 


ławszy na asesorów dr. Pawłowskiego dr. Suli- 
kowskiego, [mecenasa Strzyżewskiegą, oraz pp. 
Kośc'elakaiAndrzejaka, sekretarzował p. Czar- 
kowski. Przemawiali: p. Rudzki o dążeniach mie- 
szczaństwa polskiego, p. mecenas Strzyżewski o 
historycznym: rozwoju mieszczaństwa w Polsce; 
p. Szudek o clach izadaniach gospodarczych 
miesźczaństwa, p. Masło o zorganizowaniu się 
polskiego zjedn. mieszcz. na (gruncie kaliskim 
oraz o jego stanowisku i takty. w stosunku do 
innych ugrupowań, przemawiali z kołei p. Trę- 
baczkiewicz w imieniu cechu rzeźniekiego, p. 
prof. Jankowski, jako przedstawiciel nauczycieł- 
stwa szkół średnich. Po wyczerpującej dyskusji 
zebrani delegaci zgodzili się przedstawić ideolo- 
gję Zjedn. Mieszcz. w swoich zarz—ądach iu- 
grupowaniach celem ewentualnego przystąpienia 
do ziednoczenia mieszczańskiego, które jako naj- 
dalej idac w kierunku narodowo-postępowyjm 
stanowi ugrupowanie którego dążeniem, jest w 
pierwsz: |m rzędzie obrona miast, przemysłu, han 
dlu, rękcdzieł itd W końcu proszono pp: defe- 
gatów, ab- każde ugrupowanie, względnie zrze- 
szenie wysłało na czwartek w bieżącym. tygodniu 
po delegace na każdą setkę osób (niepełna set 
ka lezy się za całą) na zebranie zarządu zjedno 
czenia mieszcz. celem utworzenia Komitetu Wy- 
borczego. Po przeczyłtaniu postulatów zjedn. 
mieszcz. uchwalono większością głosów rezoli- 
cię o następującyjni brzmieniu: KAS 
Obceni na zebraniu detegacyjnem: zwołanem 
przez Zarząd Polskiego Zjednocz*nia Mieszcżań 
skiego w dniu 26 sierpnia 1922 r. przedstawiciele 
niżi podpisanych instytucji, korporacji, towa- 
rzystw, zrzeczń związków, cechów igospóa ce- 
chow+ch m Kalisza. wysłuchawszy programu idei 
mieszczań kiej narodowo-postępowej, jako dążłą 
cej do zorganizowania wszystkich mieszkańców 
miàst Polski, celem przeprowadzenia podczas wy- 
borów uczciwych, mądrych, zdolnych ludzi na 
Posłów do IT Sejmu prawodawczego, by dobro 
Państwa icałego narodu lojalnie spełniającego 
swe obowiązki obywatelskie, mieli w poczuciu 
prawa, dzwnu istarania, w podniesieniu rozkwi- 
tu miast, rozwoju przemysłu i handlu, rękodzieł 
opieki iprac dla robotników, w potrzebach r-ł- 
nika i kulturz* wsi, zaprowadzenia upragnionego 
przez wsz ktk eh ładu iporządku, równowagi i 
umiarkowania w Sejmie przez stworzenie silnego 
Centrum, stwierdzamy: i uznajemy. ze wszystkie te 
postulaty na pierwszem. miejscu swoich zadań 
postawiło Polskie- Zjednoczenie Mieszczańskie . | 
narodowo-postępowe idla tego tez jako takie za 
wyraz imjyśli idążeń całogo narodu” miasti wsi 
uzznane bić powinno. To tóż lista kandydatów 
wystawiona przecz to ugrupowanie polityczne do 
wyborów poselsk'ch powinna być wolą całego 
narodu, a w szczególności mieszkańcow miast 
Rzecz 4pospolitcj!!!! 
© godz. 10-ej zebranie zamknięto. 


aa oj O iii 
KRONIKA. 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


Porządek dzienny posiedzenia Kaliskiej Rady 
Miejskiej w dn. 30 sierpnia 1922 r. o godz. G-ej 
po południu w sali posiedzeń Sądu Okręgowego. 

1) Odezyłtanie protokułólw z ostatnich dwóch 
posiedzeń. 

2) Wybór 48-iu członków i 48-iu zastępców 
do 16 Obwodowvch Komisji Wyborczych miasta 
Kalisza 

3) Wolne wnioski. JE, 

UWAGA: Uprasza się o licznei punktualne 
zebranie, zaznaczając, że w razie braku quorum, 
następne posiedzenie z tyjm samym: porządkiem 
dziennym, boz względu na ilość przybyłych człon 
ków Rady, odbędzie się tegoż dnia o gódz. 7-ej 
wieczorem. 


NIEMCZYZNA NA KOLEJCE POWIĄĘ+ 
TOWEJ. jadący kolejką z Kalisza do Turku 
iodwrotnie zauważyli w wagonach zachowane 
do dnia dzisiejszego napisy, niemieckie obok 
polskich tłomaczące wyraz '„Plucie na podłoge 
surowo wzbronione“ i jeden drugiego zapytuje 
czy zarządowi kolejki brak pieniędzy: na zmiar 


„pa” -nę tabliczek kartonowych, czy też jest to pielęg- 


nowanie pamięci o naszych ciemiężycielach. Czas 


3 


miż najwyższy: aby napisy niemiegkie na polskiej * 


kolejee zostały usunięte, chyba ż* idzie zarządowi. 
o piegnowania nienawiści do hakatystów. = 


NOWA FINANSOWA PLACOWKA.. 


Jak się dowiadujemy Bank Budowlany, otwie+ 
ra 1 września filje w Kaliszu w domu p. Kindle. 
ra w Starym Rynku. Kierownikiem filji będzie > 
kaliszanin p. Leeh Goczałkowski. ) 


WYBRYK NATURV. 

W jednyjmi z ogrodów znajdujących się przyj 
ul. Tkackiej w Turku w ubiegłym: tygodniu za: 
kwitły dwie jabłonie tak, żę z jednej strony są por 
kryte owoc”, a z drugiej kwiatami. 9 


BOCHWYCENIE RZEZIMIESZKA. 


W tych dniach policji kaliskiej udało się 
schwycić niejakiego Andrzeja Kraszkiewieza, rze= 
zimmieszka, poszukiwanego przez polieję w Ple- 
szewie, jako sprawcę kradzieży jpasów transmi> 
syjnych. Rzezimieszka odesłano do, Pleszewa. 


RABUNEK. 


Na szosie Szczypiornskiej w pobliżu obozu: ' 
internowanych, dwóch uzbrojonych osobników- 
zatrzymało przechodzącego Franciszka Ratajka, 
kupca z Odolanowa ipod groźbą śmierci zrabor 
wali mu 50.000 mk. 


NA GOŚCINNE WYSTEPY. x i 


Patrol polic <jny na czele z ap Komendantem 
Wesołowskim zatrzymał na ul. Wrocławskiej prze 
jeżdżającą dorożkę, w której siedzieli znani poli- 
cji włamywacze łódzey. Herszko Swiętowicz i 

Eljasz Boksenbaum, przy których, podczas mre- 
wizji znaleziono 15 precszyjnych wytryghów do 
wszelkiego rodzaju zamków, łom do podważania 
drzwi inożyce, którym, się oprzeć nie mogą naj- 
gróbsze ogniwa kłódek. Podejrzewając ;jednak; 
że brak jeszcze pewnych rzeczy: potrzebnych na 
gościnne występy, zarządzono na stacji obserwa 
cję i przyłapano trzeciego włamywacza Radzika 
Jonasa w chwili gdy, z bagażowni odbierał kosz,. 
w którymi znajdowały się dwie długie rąezki do 
noż”c, ośm kluczyków przypiłowanych i próżne 
walizki i worki na zdobyty łup... 


SYMULACYJNWV NAPAD. 


Policia w Turku została zaałarmowaną na 
padem, którego miało dokonać czterech bandy 
tów w Czarnym; lesie na Arona Holmana z Ture 
ku izrabowali 12 paczek bawełny. : i 

Po długich poszukiwaniach okazało się, że 
policję wyprowadzono w pole, cheąc za pomocą 
symulowanego napadu, ukryć sprzeniewierzenie 
12 paczek bawełny. | 


| — TARGI WSCHODNIE JAKO OGNISKO 
ZEWNETRZNEJ PROPAGANDY PANSTWO- 
WEJ. [Idea założenia stałej rok w rok perjodycz 
nie działającej instytucji „Targów Wschodnich* 
we Lwowie nie była sztucznym ani dorywczym 
płodem chwiłowej przemija jączj konjunktury. 
Oldpowiada ona najżywotniejszym potrzebom gos- 
podarczym państwa i wypływa z samej logiki obec 
nych stosunków w Europie. Jest jednym z sytmpito- 
matów ogólnej. wewnętrznej i międzynarodowej ý 
sytuacji gospodarcz., a jako konieczne i naturalne 
ogniwo wiążą się nasze Targi Wschodnie z całą 
siecią podobnych instytucji zagranicznych w je- 
dną znamienną konstelację powojennego systemu 
gospodarczego. E i 
© Wszystkie inne państwa zachodnie poczy- 
nity w ostatnich trzech latach daleko idące krd- 
ki, celem pokojowego wniknięcia na rynki wscho 
dnie z chwilą wejścia naszego wschodniego są7 
siada w orbitę światowego handlu. W rozmaitych 
centrach handlowych zorganizowanych w tym 
celu jarmarki z tendencją wybitnie orjentalną, 
których zadaniem jest'wznowieni* bezpośrednich 
stosunków handiowych z dawną klijentelą i gdo- 
bycie nowyeh rynków zbytu na Wscaodzie. Taki 
wybitny orjentalny charaikter nadała Czechosło- 
wacja swoim jarmarkom w Bratysławie, Jugosła- 
wja targom w Zagrzebiu, Rumunja targom w Bu- 
karcszcie, węgry janmarkom Budapeszteńskim, Ło- 
twa targom w Rydze, a wreszcie Niemcy swymi 
Messom w Wrocławiu iwyłącznie na zbyt rosyj- 
ski oblicznonym targom w Królewcu. Wszystkie 
te przeds ęwzięcia, są dowodem, że, cały uprze- 
mysłowiony Zachód przie z siłą wprost żywiołową 
ku ogołogonemu z towarów Wschodowi, szuka 
jac w tej stronie ujścia dła swej gkonobiceyei 


"ekspanzji i środków uzdrowienia dla swego 


dlowego bilansu. 

Skutkiem wydarzeń wojennych daliśmy się 
wszystkim ościennym państwom w tyjm, powszech= 
nym konkurenevjnym ruchu dwa lata wyprzedzić. 
żyliśmy do zeszłego roku na tym polu wytężonej 
międzynarodowej akcji niemal nieobecni. Nieo* 
becni zaś nigdy nie mają racji. Groziło nam więc 
już że na terenie międzynarodowego handlu ze 
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iWsahodem Polska zacznie być traktowaną jako 
quantite. negligeabłe. Polityczna i gospodarcza, « 
polska ragja stanu nakazywała z nieodłpartą kó- 
nieqznością obecność naszą na tym. tenenie jak 
najdobitniej zamarkować i stworzyć dla. naszego . 
również przemysłu ihandlu odpowiednio pod 
względem teshnicznego zaopatrzenia uposażony 
punkt oparcia, któryby służąc nań za podstawę 
operacyjną w ekspanzji na Wschód, naócznie do- 
kumentował, że jeśli idzie o handel ze Wschodem 
państwo nasze nie da się ani wyprzedzić ani wy 
eliminować lub okrążyć, gdyż dzięki swemu geo- 
graficznemu położeniu ihistorycznie wyrobionyjn 
stosunkom z rynkami wschodnimi ma pierwszo- 
nzędne atuty w swym ręku, trzymając temsamem 
i klucz do zdobycia głównych pozycji gospcdar- 
zych na Wschodzie. i 

Misję reprezentowania Polski na forum świa- 
towe w tych międzynarodowych zawodach podje- 
ły w samą jeszcze poręiw chwili sposobnej „Tar- 
gi Wschodnie“. A podjęły jąi wypełniły z takim 
rozmachem, że obudziły w Europie powszeciinie 
zainteresowanie dla tej nowej na arenie międzyna- 
rodowego wspólzawodnietwa placówki, zmusza- 
jąc lekceważącą nas dotąd opinię zagraniczną 
do gruntownej rewizji swych dotychczasowych 
względem Polski uprzedzeń. Pod tym względem 


wu 


go życia gospodarczego moment przełomowy, cd 
którego datuje się 5topniowa poprawa naszego 
finansowego i moralnego kredytu zagranicą. Z 
Targów Wschodnich padły pierwsze. na całą Pol- 
skę sygnały nawołując: do czujnej akcji celem 
należytego wyżyskania naszych warunków gospo- 
darczych już w obeenem stadjum projektowanej 
odbudowy gospodarczej Rosji. . Stwarzając w in- 
tensie Państwa iu nas niejako ostre pogotowie 
do pokójówej ofenzywy gospodarczej ma Wschód 
i mobilizująć pod tem hasłem cały nasz Świat ku 
piceki i przemysłowy „Targi? Wschodnie” zadoku 
mentowały zarazem przed całą Europą ż: nie ma 
my zamiaru święcić, nadal nieobecnością na tere- 
nie, który leży w strefie naszych od dawna ugrm 
towanych wpływów handlowych. 

Na wewnątrz obudz ły Targi Wschodnie zau- 
fańie we własne siły i zasiały to głębokie prze- 
świadczenie, że przy wrodzonych zdolnościach 
organizacyjnych, niczmiernem bogactwie kraju, a 
wzmożonej sprawności robotnika możemy dojść 
rychło do rozkwitu ekonomicznego i nietylko sa~- 
mym sobie wystarczyć ale i potrzeby inny ch naro- 
dów swoimi wyrobami zaspokajać. Na zewnątrz 
zaś przyczyniły się walnie do podniesienia powa- 
gi i autorytetu naszego państwa w miarodajnych 
kołach europejskiego przemysłu, handlu i finan- 
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POZARY. 


W; noc; 2-24 na 25 bm. skutkiem nieostroź » 
nego obchodzenia się z ogniem wybuch groźny 
požar w mechanicznym warsztacie Stolarskim 
należąc „jm; do p. Kazimierza. Pruskiego w Siera>. 
dzu. Pomimo: energicznej akcji ratunkowej proz 
wadzonej przez Straże ogniowe z Sieradza, Dżię> 
goszewa i Wróblewa spłonął jednopiętrowy dom; 
murowany, wszystkie meble oarz całkowite urza- 
dzenie warsztatu wraz z nagromadzonym mater 
rjałem. Straty wynoszą 300.000.000 mk. iLi 

"W. Kolonji Pustkowie Wrony igm. Kqona-; 
pow. Sieradzkiego spłonął dom, mieszkalny nale- 
żący do braci Sobielów, sprzęty. gospodarskie 
i1800Q mk. gotówką. ( 

Ogień powstał przez nieostrożne wysypanie 
popiołu z ogniem na strych obok komina. Straty 
wynoszą 400.000. mk. 


r ZO ZN NN 
OFIARY: 
Dia uczczenia b. pamięci Jadwigi Rynek skła 


dają Ignae>stwo Kostryńscy: na „Dom Sierot" na 
Tyńcu 5 tysięcy marek. 
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stanowią „Targi Wschodnie" w rozwoju polskie sów. 
„Targ a ju p 


Sypka Buy Kalki p. Al 


Centrala w Kaliszu 


Fitje Błaszki, Konin, Sieradz, Słupca, Turek i Uniejów 
Agentura w Opatówku 


Poleca do siewu 
pszenicę Wysokolitewkę i Dańkowskę» 
żyto Petkus 


nalnych i odsiewach. 2441 


SPRZEDAŻ 3 KONI 


Komenda P. P. pow. Kaliskiego podaje do wiadomości, 
że w dniu 12 września r. b., o godz. 10-ej rano, w stajni 
"Komendy ul. Babina Nr. 7, sprzedane zostaną z licy- 
tacji 3 konie niewiadomych właścicieli zatrzymanyc 

przez policję. (aw). 2455. 


Nainonsie- dinale M 


na sezon jesienny i zimowy 1922/23 już nadeszły do 
firmy: M. Landau, Kraków, św. Krzyża 1. 5, 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


CEBULE 


2455. 


CYTAWSKĄ | BIAŁA ORAZ 
KAPUSTĘ 


_„KGRA” Pozneń _ 


ul. 27. Grudnia 5. Adr. telegr. Agraturt, 
- Telefon 3580 


kupuje: 


i jęczmień ozimy w gatunkach orygi- 


AONTAN TEA L BERETA eaa 
Ból głowy. migrenę, | 
nówralgję usuwają po- 
wszechnie znane. proszki 
2 „kogutkiem* „Miyre- 
mo Nerwosin*. Żądać 
w aptekach i składach cp- 
tecznych proszków 


z „Kogutkiem*. 1919 


Zginął pies 
szpic, lub skradziony, wabi 
się „Reks“ upraszam od- 
prowadzić na Kanonicką 
No 3 Cukiernia. 
Nieprawego właściciela po- 
ciągnę do odpowiedzialno- 
ści Sądowej. 2449 


Lyinęła karta 


pea 


erene earnima 


zwolnienia 
wydana przez P. K. U. w Ka- 
liszu na imię Piotra Fara rocz. 
1887. 2450 


Zginął paszport 


wydany w Kaliszu na imię 
Jana Tworkiewicza. 2451 
Zginęła karta beztermino- 


~ wego irlopu 

wydana przez sanitarny baon 
w Łodzi na imię Walentego 
Wanata rocz. 1896 2457 


Szkoła rzemiosł 
przy Stow: rzemieślników 
Żydów w Kaliszu niniej- 
szym zawiadamia że przyj- 
muje zapisy kandydatów 
na rok szkolny 1922/23 
codziennie prócz sobót, od 
godz. 5--7 po poł. w Kan- 
celarji Stow. Rzem. żyd. 
Browarna 6. ` 

Kandydaci winni złożyć 
przy zapisie: 1) podanie 
o przyjęcie 2) metrykę uro- 
dzenia 3) świadec wo ukoń- 
czenia szkoły powszechnej 
lub 2 klas Gimnazji 4) świa- 
dectwo szczepienia ospy. 
Bliższych szczegółów udzie- 
la sekretarz. 2196 


2 Lokomobile : 


N 
IBT La Pa 
benzynowych 18, 18,15,12, 
> 8,4, HL Ft, pompy. Sa 


7 motorów 


tryf, prasy torfowe, torfiar- 


ki wózki torfo we sprzeda: 
my tanio. Obejrzeć można 
Łódź, ul. Przejazd 90, bocznica kolejowa. 


Przedsiębiorstwo 


krycia dachów dachówką | 
zbesto wą 


„W i e 


e ; 


Ryszard Bernhard 

KALISZ, HOTEL 

EUROPA 
2351 


ty MAĆ £ 
Zginął paszport Samochód 
ciężarowy tanio do sprze- 
dania, wiadomość w Syn- 
dykacie. Rolniczym Kalis- 
kim, Sp. Akc. Kanonicka 5 
2417 


wydany przez Magistrat m. Ka- 


lisza na imię Mali Rapoport. 
2444 


MASAZ W PERECA 
Do sprzedania 
DOM drewniany w którym 
jest restauracja 14 kilm 
po szosie od m. Kalisza. 
Cena przystępna. Wiado- 
mość w Urzędzie gminy 
Żydów w Zagorzynku. —. 

2432 


Udzielam lekcji 2147 


gry na fortepianie 


dla początkujących 4 cenach 
przystępnych. 


ANuminium, 
Reichgold, Bleichgold, Reick- 
bleichgold najtaniej sprzeda- 

0 je Poznański 
WARSZAWA, Marszałkow- 
ska M 72. 
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A nE E NONA Wiadomość w red. Gaz. Kal. i 
» » 4 4 
azeta Kaliska Spół z ogr. odp. Drik „Gazety Kaliskiej” leja "Józefiny 4. 
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